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P s y c n o z a
Echann angielsko - niem ieckie-' 

go układu m orskiego rozbrzm ie­
wa cała Europa. W  Niem czech 
panuje zrozum iała radość. A po­
za N iem cam i? „B er lin er  T «g e -  
b ła tt" tak ujm uje nastroje w  Eu­
r o p ie

—  Całkowita aprobata w Anglji... 
7aił'cpokojenic we Francji... Praga 
zaskoczona... Niechęć i milczenie 
w e  Wiedniu... Zadów olenie w poi- 
skirh sferach urzędowych... We 
Włoszech i uznanie z zastrzeżenia­
mi...
O stanowisku prasy prorządo- 

wej w Polsce ośw iadcza dziennik 
berliński, że tylko „w zg ląd  na 
francuskiego sprzym ierzeńca pow 
strzym uje ją  od głośnych okla­
sków".

Jest to, oczyw ista, jednostron­
ne u jęcie sprawy ze stanowiska 
niem ieckiego, nieco zabarw ione*
W  rzeczyw istości w  prasie angiel 
skiej panuje ton umiai kowany, 
pozbawiony entuzjazmu, a niepo- 
zbaw iony pewnego zażenowania 
wobec F rancji. W łochy stw ierdza 
ją, że A n g lja  na w łasną rękę roz­
strzygnęła  sprawę, która, obcho­
dząc wszystkich, powinna była 
należeć do L ig i Narodów  i pyta­
ją, d laczego w  takim razie ma L i­
ga N arodów  decydować w spra­
w ie włosko - abisyńskiej. A  we 
F rancji panuje nietylko zaniepo­
kojenie, ale głębokie rozgorycze­
nie. W a li się przecież g łów ny f i ­
lar dotychczasowej równowagi eu 
ro p e js k k j: solidarność Anglii, z 
Francją .

Jak do tego doszło? Psychoza 
nadm iernego asekurowania poko­
ju doprowadziła do skutków 
wręcz przeciwnych zamierzonym. 
N a jlep ie j chyba charakteryzu je tę 
psychozę artykuł londyńskiej 

News Chron icie", która układ z 
N iem cam i nazywa „słupem  gran i­
cznym h istorji św ia tow e j", bo:

„...umowa ta jest pierwszą, jaką 
Niemcy —  dobrowolnie i na zasa­
dzie równouprawnienia —  podpisa­
ny, w celu... ograniczenia zbrojeń 
W ięc  cała Europa w idzi w  ukia 

dzie londyńskim  przyznanie N iem  
com praw a do zbrojeń  morskich 
i p rzew idu je z tego powodu 
nowy powszechny w yśc ig  zbrojeń, 
a w  A n g lji... uważają to za krok 
do rozbrojenia. Min!' Hoare pod­
pisuje układ przekreśla jący trak­
ta t wersalski, bez pytania innych 
państw, rów n ież zainteresowa­
nych w  bezpieczeństw ie na morzu 
i bez oglądania się na L ig ę  N aro­
dów —  a jego  kolega min. Eden, 
p.astu jący świeżo utworzony por­
t fe l specjalnego ze strony A n g lji 
opiekuna L ig i  Narodów7, wybiera 
się do Paryża, aby... m ówić o ro ­
kowaniach (tym  raz< m już razem 
z F rancją  i W iocham i) w  sprawom 
rozbrojen ia  lotn iczego, o pakcie 
naddunajsklm, o podtrzym ywaniu 
prestiżu L :gi (c z y ta j: A n g lj i ) .  w 
konflikcie w łosko - abisyjskim...

S łowem : jeś li o N iem cy chodzi, 
akceptuje A n g lja  ich tezę, żc naj­
lep iej układać się we dwójkę, a je ­
śli o Farncję  —  godzi się na u- 
kłady zbiorowe. T j lk o  z wyłącze­
niem tych spraw7, które ju ż do­
statecznie sama sobie uregulowa­
ła...

Prasa włoska komentuje zwrot 
A n g iji zaniepokojeniem , jak ie w y­
wołał rozw ój zain icjowanego
przez ś. p. Barthou zbliżenia fran  
eusko - sowieckiego, dającego
F ran c ji stanowisko zbyt silne. 
Kom entarz ten zdaje sie byc słusz 
nym. A le  czyż polityka francusko- 
sowiecka nie w $ nikła z te j psy­
chozy francuskiej, ż.e przeciw7
Niem com  trzeba coraz większych 
gw araneyj i że sojusz z Polską 
ju ż nie w ystarcza? Podobnie zresz

Boże Ciało w
T r a d y c y j n a  p r o c e s j a  z

Warszawie
K a t e a r y  ś w .  J a n a

Z okazji uroczystości Bożego 
Ciała nabożeństw7a w  kościołach 
para fja lnych  w sto licy odpraw io 
ne zostały v7cześniej, poczem bra 
etw7a, stowarzyszen ia re lig ijn e , 
delegacje  zw iązków  i organ izaeyj 
społecznych oraz w ie lk ie  rzesze

stw7owe reprezen tow ali: prezes
Rady M inistrów7 p. W alery  Sła­
wek, m arszałek Senatu, p. W łady 
sław Raczkiew icz, m in ister W . R. 
i O. P p. Wacław7 Jędrzejew icz, 
m in ister Kom unikacji, p. Budkie­
wicz, m in ister Przem ysłu i Han-

w !ernych wyruszyły ze w szy s t- ! dlu, p. F loyar-Rajchm an, niin:- 
kich św iątyń  W arszawy, by wziąć ster Poczt i T e legra fu , p. Kaliń -
udział w7 tradycyjnej procesji z 
arch ikatedry św. Jana

Minio dżdżystej i w ietrznej po­
gody ulice Św.-Jańska, P lac  Zam­
kowy i Krakowskie Przedm ieście 
zapełn iły się tłumami w iernych, 
na jezdni ustaw iły się cechy rze­
m ieślnicze, korporacjo i bractwa 
ze sztandarami, chorągw iam i i o- 
brazami. W  katedrze uroczystą 
Mszę św7. celebrował ks. biskup 
Anton i Szlagowski w  asyście licz 
nego duchowieństwa. W  presbile 
rjum  za ję li m ie jsca : ks, kardynał 
A l. Kakowski, ks. arcybiskup 
Franciszek M arm aggi, Nuncjusz 
Apostolski, ks. biskup polow7y, Jó 
z e f Gawlina, oraz liczni reprezen 
tanci duchow7ieństwra. W ładze pań

ski, w icem in istrow ie Korsak i Do

wyższych uczelni P ieńkowski i 
W arehalowski, oraz przedstaw i­
ciele para fjan , naczelnik Dobra­
czyński i sędzia Yv egner.

W śród b icia dzwonów i śpie­
wów7 duchowieństwa oraz w ier­
nych procesja skierowała się do 
pięknie ozdobionych o łta rzy  w  ko 
ściele akademickim św. Anny. ka 
p licy W arszaw skiego Tow . Dobro

leżał, prezes N a jw yższe j Izby czynności, sem inaryjnym  kościele 
Kontro li Państwa, gen. J. Krze- św, Józefa  i w  katedrze. P rzy  o*- 
mieński, komisarz rząuu m. st.j tarzach E w angelię  św. odśpiewali 
Warszaw7y, p. Jaroszew icz, wice-1 ks.ks. kanonicy kapitu ły nietropo
prezydent m W arszawy, p Oipiń 
ski.

Po skończonem nabożeństw ie o 
g. U  i poi w yruszyła  procesja.

h ta ln e j: St. Mystkowski, Z. Cho- 
romański, A . Fa jęck i i ks. in fu ­
łat Rączkiew icz.

Po powrocie do katedry błogo-

Z a r z u ty  przeciw  Rooseveltow i
r o z g ł a s z a  u s u n i ę ł y  p o d s e k r e ł a r z  s t a n u

W A S Z Y N G T O N ,  20.G. ( P A T ) .  B y ­

ły  p o d s e r e k ta rz  stanu  d o  sp ra w  h an ­

d lu  E w in g- M itc h e ll u su n ię ty  p r z e z  

K o o s e c e lta , w  u b ie g łą  so b o tę  z ło ż y ł 

w c z o ra j z e z n a n ia  w7 k o m is j i  sena tu  

w  s p ra w ie  k o ru p c j i  w  m in . h and lu .

M it c h e ll  ze zn a ł, że  r zą d  R o o .-c rc lta  

d a ł 1720 t y s ię c y  d o la r ó w  su b syd ju m  

in j o m  o k rę to w y  n> a m e ryk a ń sk im ,

w za m ia n  za  to  su b syd ju m  l in ję  m ia ­

ły  w y c o fa ć  z  u ży tk u  p a r o w ie c  „ L e -  

w ia t l ia n ’ . M it c h e l l  tw ie rd z i ł ;  źe  

w p ra w d z ie  n ie  m a  na t o  d o w o d ó w , 

a le  j e g o  zd a n iem , z a a n g a ż o w a n y  w  

te j t ia n za k e .ii je s t  syn  R o o s e c e lta  i 

n ie ja k i Y m e e n t  P a s to r .  M it c h e l l  d o ­

m a g a ł s ię , a b y  w  t e j  s p ra w ie  w s z c z ę ­

to  d o ch od zen ie .

Roosevelt żąda podwyższenia
Podatku od dochodów spółek i darowizn

prowadzona przez ks. biskupa An  j sław ieństwa zebranym udzielił 
toniego Szlagowskiego. Dostojne- J ks. kardynał A l. Kakowski, metro 
go celebransa p row adzili k o le jn o : , polita  warszawski, 
prem jer Sławek i marszałek Racz 
kiew icz, m in ister J ęd ize jew icz  i 
prezes krzem ienski, wicem iniutro 
wie Korsak i Doleżal, generało­
w ie Kwaśniewski i  Bończa-Uz- 
dowski, wojew oda Jaroszew icz i 
w iceprezydent Olpiński, rektorzy

W A S Z Y N G T O N .  20.6. ( P A T ) .  T r e  

z yd en j R o o s e r c lt  w  o r ę d z iu  d o  K o n ­

g re s u  żą d a  p o d w y ż s z e n ia  p o d a tk ó w , 

w  s z c z e g ó ln o ś c i d o c h o d o w e g o  i  od  

s p a d k ó w , a  ta k ż e  od  d o c h o d ó w  t o ­

w a r z y s tw  i sp ó łek . R o o s e y e lt  p r o p o ­

n u je  w p ro w a d z e n ie  j io d a tk u  p o s tę p o ­

w e g o  od  d o c h o d ó w  sp ó łe k  w  r o z m ia ­

rze , p o c z y n a ją c  od o b e c n e g o  10 3/4 
p roc . aż  d o  16 3 4 p ro c . A b y  Z ap ob iec  

uc-liy la n iu  s ię  od  w y s o k ie g o  p o d a tk u  

s p a d k o w e g o  p re z . R o o s e r e lt  p ro p o n u ­

je  w y s o k ie  o p o d a tk o w a n ie  d a r o w iz n , 

p io jc k t  s w ó j m o ty w u ją c  tem , ż e  

w ie lk ie  b o g a c tw a  ot r zym .rw a n e  w  

sp ad ku  d a ją  o p ła k a n e  w y n ik i  d la  ż y ­

c ia  na rodu .

Sprowadzenie do Grecji
Z w ło k  króla Konstantego
A T E N Y ,  20.6. ( P A T ) .  P r a s a  g r e c ­

ka  p o d a je , Ze d e p u to w a n i m a ją  w y ­

s tą p ić  n a  Z g ro m a d z e n iu  Y a r o d o -  

w em  z w n io sk iem  p rzen ie s ien ia , z

A Yioeh  d o  G r e c j i  z w ło k  k ró la  K o n ­

s ta n te g o  i k r ó lo w e j  Z o f j i .  R z ą d  na-

O czekuje nas kilka dni chłodów

Osiem storni ciepła w czerwcu
Napływ mas powietrznych pochodzenia polarno-morskiegn

Dzień w czora jszy  przyn iósł —  
w reszcie ochłodzenie po upalnymi 
tygodniu, nikt jednak nie spo­
dziewał się, że tem peratura spa­
dnie aż tak gw ałtow nie. Tym cza­
sem w  nocy z środy na czwartek.

tem ia s t  m a p o s ta w ić  w n io se k , ażeby . j a k o  n a jn i ż s z ą  t e m p e r a t u r ę ,  z a n o -  
70 s p ra w ą  tą  w y s tą p io n o  d o p ie r o  p i 

u k o ń c ze n ia  p le b is c y tu .

Z a r e ? k o l e i n i e  B a n ii
wobec zbrojeń morskjch Niemiec

K O P E N H A G A ,  20.0. ( P A T ) .  P r a -  p is ze , że  j e ż e l i  D a n ja  n ie  c lic e  do- 

sa du ń ska  d a je  w y r a z  z a n ie p o k o je n iu  I pu śc ić  d o  te g o , a ż e b y  w  r a z ie  w o j- 

Spow ouu  n ie z a p r z e c z a ln e j p r z e w a g i n y  o b ce  m o c a rs tw o  w ta r g n ę ło  na j e j

b io in io ck ich  s il m o rsk ich  na B a łty k u , 

ja k ą  N-ic.mf c z d o ła ły  u zy sk a ć  ',p rzez  

u k ład  lond\ ński ..D agen s N y h e te r * '

U -ry to r ju m , t o  w in n a  s tw o r z y ć  o d p o ­

w ie d n ią  s ilę  na. m orzu , a ż e b y  m oć 

S taw ić  sk u te c zn y  o p ó r  na B a łty k u .

M i n i s t e r  L a v a l  m ó w
0 pobycie w Warszawie i Moskwie

i  o  r o z w o j u  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e ’

PARA Z, ia6. (P A T ). Dziś popo­
łudniu obradowała komisja spraw za­
granicznych izby Po posiedzeniu wy­
dano następujący kcmuuikat oficjalny: 

W  dniu dzisiejszym pod przewodnic­
twem dep. Bastida obradowała konu- 
ij-a spraw, zagranicznych. Minister 
spraw zagranicznych Layal złożył szczc 
golowe sprawozdanie o rozwoju sytua­
cji politycznej w ciągu ostatnich ty­
godni, oraz o stanie obecnym głownycn 
spraw międzynarodowych. Minister La- 
val omówił jKnlróż swoją do Wars/a 
v.-y i Moskwy, podkreślił on serdeczny 
i szczery charakter różnych rozmów,

jakie odbył z kierownikami polityki 
Iiolskiej i sowieckiej, podkreślając 
przytem znaczenie tych rozmów żarów? 
ho dla sprawy pokoju ogólnego, jak i 
dla stosunków Francji z Polską i ze 
Związkiem Sowieckim.

Minister spraw zagranicznych przy­
pomniał przy tej okazji różne fazy ro­
kowań, odnoszących się do zawarcia 
jj-Jctu w Europie wschodniej i paktu

i cwano nawet ju ż : 8 stopni .'ie- 
pła. Tem peratura taka panowała 
w Poznaniu, Ostrowiu, Zbąszy­
niu, o godzin ie 7 rano w7 tych sa -ł 
mych m iejscowościach w yn os iła1 
ledw ie 9 stopni ciepła. Ochłodze­
nie postępuje od strony zacho­
dnio - północnej, to też najbar­
dziej dało się we znaki zacho­
dniej części Polski, gdzie ciepło­
ta utrzym ywała sic w7 granicach 
9— 13 stopni ciepła, podczas gdy 
w dzielnicach południowych i 
wschodnich trw ała  jeszcze tempe 
ratura dochodząca do 18 stopni. 
Charakterystyczne, że wobec 9 st. 
w  Poznaniu, w7 Dziśnie, a w ięc 
na północnym krańcu Polski było 
19 stopni ciepła. T łum aczy się to 
tem, że nie dotarły tam jeszcze 
chłodne masy pow ietrza.

Ostatnie upalne dnie zawdzię­
czaliśm y napływow i ciepłych mas 
pow ietrza z południa, obecne zaś 
ochłodzenie —  jak  in form u je Pań 
stwowy Instytu t M eteorologiczny 
spowodowane zostało napływem 
chłodnych mas pow ietrza  pocho­
dzenia polarno - morskiego, jak ie 
nasunęły sic na Polskę w7raz z

ne przynoszą chłodne i w ilgotne 
m asy pow ietrza z nad Oceanu 
A tlan tyck iego. Zatknięcie się cie 
płych mas pow ietrza z napływają 
cą chłodną masą pow ietrzną, w y­
w ołu je zachmurzenie, ponieważ 
chłodne pow ietrze n iejako podbi­
ja  c iep le do góry. Stan taki trw a  
przez parę dni i owa walka mas 
pow ietrznych zaznacza, się opada 
mi, burzami i zm niejszeniem  na­
słonecznienia, Wkońcu poprzedni 
układ mas pow ietrznych zm ienia 
się do lego stopnia, że ju ż niepo-’ 
dzieln ie panują w  atm osferze ma 
sy chłodne W ślad za tem zjaw ia  
.się typowa pogoda pochmurna,

w której tem peratura utrzym uje 
się na niezbyt wysokim  poziom ie, 
przejaśnienia są przelotne, a* po 
krótkich w ,7pogodzeniach znów 
w raca ją  chmury Wdeszcze. Stan 
taki trw a dopóki zmiana k ierun­
ków w iatru  nie przyn iesie ciep lej 
sze i fa li pow ietrznej.

Ochłodzenie niedzielne, nastą­
piło po charakterystycznych lic z ­
nych deszczach i bui zach- grado­
wych, i potrwa prawdopodobnie 
dwa do trzech dni, poczem ^now  
nastąpi przejściow y okres usta­
lania S ian ow e j pogodf i wkońcu 
powrót do zwykłych letn ich upa­
łów.

francusko - sowieckiego, podpisanego ''iatranu połnocno - zachodnienn.
Minister wskazał' W yw oła ło to w zrost zachmurze­

nia, które odbiły się wkońcu na 
przez i temperaturze.

R i b b e n t r o p
u  B a l d w i n a

LONDYN, 20.G. (P A T ).  Yon R.ib- 
bc-ntrop odbył półgodzinną rozmowę 
z j-irenijercm Baldwinem nu Downing 
Street. Wkrótce potem min. Eden 
odwiedził premjera Baldwina.

P r o j e K t  w i z y t y

Ribbentropa w  Paryżu
LO N D O N  20.6. (P A T . 'i .  Kores­

pondent dyplom atj czny „D a ily  
Te legraph " donosi, że R ibbentrop 
zam ierza udać się za dwa lub 
trzy tygodnie do Paryża  celem o- 
m owienia spraw7 morskich fra n ­
cusko - niem ieck.„h.

ry dniu 2-go maja, 
na jego całkowitą zgodność z zobowią­
zaniami uprzednio
I  ran cię. M in is te r  sp raw  Zagranicznych | W c z o r a j s z y  c h ió d .  j i - ś t  z j a w i s -  

I p b n fo rm u w a t  da le j k o ic is ję  o stanic p j em> j a k i e  w  c z a s i e  la t a  z d a r z a  

iln ich  prac rad y  L ig i  N a ro d ó w , ja k  s]-ę d o s y ć  c z ę s t o .  M ia n o w i c i e  w ia -  

rćw n ież  o  d a is z jch  konsekw cncjaeu  t r o m  p o łu d n io w y m  t o w a r z y s z y  

rezu (ta tów  k o n fe re n c ji lon d yń sk ie j ZW y k i e  o c i e p l e n i e  z w ią z a n e  z

k o n fe re n c ji w  S tres ie , do tyczące j p r z j r p f r w e m  c i e p ł y c h  m a s  p o w ie -
r iz a c ji poko ju  w  E u rop ie  'ś ro d k o w e j,: t r z a >  0 j  e z a s u  z a ś d o  c za 'su  w ia  

ja k  rów n ież  o stanie p rzygo tow ań  do z a c }-1o d n ie  i z a c h o d n io - r ó łn o c  

zachodn iej k o n w en c ji lo tn icze j.

Chorągiewkę w ło ską zd a rł
o f i c e r  a b i s y ń s k i

LO N D Y N , 20 .6  ( P A T ) .  Dono­
szą z Addis Abeba: Aresztowano 
tu abisyńskiego o fice ra  - lo-tnika, 
który zerwał chorągiewkę z samo 
chodu poselstwa w łoskiego oraz

podai ł płaszcz na żonie, p ierwsze­
go sekretarza poselstwa w łosk ie­
go, podczas gdy ta znajdowała się 
w westibulu iednego z kinotea­
trów7.

W i z y t y  7 e w t i c z a
w  P a r y ż u  i w e  W ł o s z e c h

BIALOGRÓD, 19. 6. (P A T ). \Y 
związku z wyjazdem premjera Jew- 
ticza do Paryża, który ma nastąpić 
w dniu 24 b. m., w tutejszy kolach 
politycznych utrzymują, że wizyta

Romain Rolland
p r z y b ę d z i e  d o  W a r s z a w y

AY1EDEŃ, 19.6. ( P A T ) .  Do 
W iedn ia przybył dziś znany pow ie 
śeiop isrrz francuski Romain R o l­
land, który w  najbliższych dniach 
udaje się w7 tow arzystw ie m ałżon­
ki do W arszawy,

Samoloty niemieckie
n a d  L i t w ą

RYGA, 19. 6. (P A T ). Donoszą z 
Kowna, że prasa litewska zwraca u- 
wagę na coraz częstsze wypadki po­
jawiania się samolotów niemieckich 
nad ierytorjum liiewskiem. Osmtmo 
dwa płatow7ce niemieckie krążyły nad 
okręgiem kłajpedzkim.

 ___ ________________  bryrn doradcą. Po lityka obu v e l -
tą. ja k  w A n g lji psjehoza szuka-j k ich państw  zachodnich,  ̂ w  sto-
Bia gw araneyj pokoju w  umowach 
rozbrojen iow ych  prowadzi do co­
raz w iększych zbrojeń w  N iem ­
czech, a z niemi i wszędzie...

Psycholog ia  strachu nie jest do-

sunku do N iem iec miała tako sta­
łą lin je  w7ytyczną strach, aby nie 
by ły  one w ciągn ięte  w7 nową z 
niem i w ojnę —  a  W  rezultacie, 
skutkiem nieskoordynowanych i

wzajem nie się krzyżujących dzia- J 
łań doprowadziła do tego, że p o -; I 
kój europejski stoi na coraz slab 
szych nogach i już nie żadne ukła 
dy, ale tyłko fojrsowne zbrojei ;a 
mogą odwlekać chwilą, -wybuchu 
nowej wojny

D o

P . T . P re n u m e ra to ró w
D ą ż ą c  d o  d a l s z e g o  o b n i ż e n  a  k o s z t u w  p r e n u ­

m e r a t y ,  w p r o w a d z a m y  o d  1 l i p c a  r b .  n o w y  »,o - 

□ z a ]  p r e n u m e r a t y  „ A B C  —  N o w i n  C o d z i e n n y c h “  

b e z  d o d a t k u  l i t e r a c k i e g o  „ P r o s t o  z  M o s t u  z a  c e ­

n ę  Z ł .  2 .3 0  m i e s i ę c z n i e  z  w y s y ł k ą  p o c z t o w ą  

w z g l .  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u .

P .  T .  P r e n u m e r a t o r z y ,  k t ó r z y  z a m i e r z a l i b y  s k o ­

r z y s t a ć  z  t a ń s z e j  p r e n u m e r a t y  z e c h c ą  o  t e m  p o w i a ­

d o m i ć  A d m in i s t r a c j ę  w  W a r s z a w i e ,  u l.  Z g o d a  1 d o  

d n ia  2 5  c z e r w c a  rb .

ta , m a n a  ce lu  s f in a l iz o w a n ie  ro k o -  

w sń  w  s p ra w ie  p o ż y c z k i d la  J u go s ła -  

w j f  w  w ys o k o śc i 300 m il jo n ó w  fran­
k ó w  fra n cu sk ich . W  c za s ie  p o b y tu  

p r e m je r a  J e w t ic z a  w  P a r y ż u  m a ją  

b y ć  r ó w n ie ż  o m a w ia n e  s p r a w i , d o ­

t y c z ą c e  s tosu n k ów  ju go s łu w ia ń s k o -  

w ło sk ich  i ju g o s ło w ia ń s k o  - s o w ie c ­

kich.

B IA Ł O G R G D , 19. 6. ( P A T ) .  T u t c j  

s ze  k o la  p o l ity c z n e  w  d a ls z y m  ciąg-u 

p rzew  id u ją  m o ż liw o ś ć  sp o tk a n ia  m ie  

d z y  p r e m je r e m  J e w t ic z e m  i w ło s k  m  

p o d s e k re ta rz e m  stan u  S u vich em . 

S p o tk a n ie  to  n a s tą p ić  m ia ło b y  n a  le -  

t y io r ju m  W ło c h  w  d ro d ze  p o w ro tn e j 

p r e m je r a  J e w t ic z a  z P a r y ż a .

n a  l o t n i s k u

Noc-y u b ie a ię i,  o g o d z . 2 e j  nun. 

30, na t e r e n ie  lo tn is k a  w o js k o w e g o  

ne O k ę c iu  w y n ik i p o ża r . O g ie ń  p o w ­

s ta ł w  b u d jn k u , m ie s z c zą c y m  in s ty ­

tut ba d a ń  tcc-hnic-zno - la b o r a t o r y j ­

nych . Z a p a l i ły  s ię  fa r b y ,  la k ie r y  i 

sm a ry , z n a jd u ją c e  s ię  na s to łe , o b i­

tym  b la ch ą .
N a  w s z c z ę ty  a la rm , na  m ie js c e  

w y p a d k u  p ie rw s z a  n a d b ie g ła  m ie j­
s c o w a  s ir a ż  o c h o tn ic z a  w o js k o w a , 

n a s tęp n ie  zaś p r z y b y ły  I ,  I I  i IV  o d ­
d z ia ły  s t r a ż y , o ra z  p o g o to w ie  I I I - g o  

o d d z ia łu  P o ż a r  u g a s iła  s t ra ż  m ie j-  

|s:c-owa p r z e d  p r z v b v e ie m  s t r a ż e  *  

W a r s z a w y .


